
„Spieszmy się kochać ludzi, tak szybko odchodzą”

ks. Jan Twardowski


3 listopada 2022 dotarła do nas smutna wiadomość.  Otóż w tym dniu odszedł do Pana Tadeusz Jaskulski- 
legenda bydgoskiej „Solidarności”.





Wielokrotnie w czasach komunizmu był prześladowany przez SB. Często swoje wspomnienia, m.in. ze stanu 
wojennego czy pogrzebu ks. Jerzego Popiełuszki, opisywał w mediach społecznościowych. Przez niemal całe 
życie był związany z Bydgoszczą.


W 1966 roku jako 19-latek, był przesłuchiwany w Bydgoszczy z powodu publicznego wystąpienia w obronie 
biskupów polskich za ich list do biskupów niemieckich. W latach 1967-1968 nauczyciel w SP w Retkowie, w 
latach 1968-1970 pracownik Pomorskich Zakładów Budowy Maszyn Makrum w Bydgoszczy, w latach 1975-1985 
związany z Instytutem Kształcenia Nauczycieli w Bydgoszczy. 
 
Od IX 1980 w „S”; przewodniczący KZ w IKN. W 1981 pracownik Ośrodka Badań Społecznych przy MKZ, 
następnie ZR w Bydgoszczy. 
 
13 XII 1981 był uczestnikiem rozproszonej przez ZOMO manifestacji pod siedzibą ZR w Bydgoszczy. Po 13 XII 
1981 organizował akcje pomocowe dla kolegów zwolnionych z pracy, a do roku 1988 współorganizator pomocy 
żywnościowej dla represjonowanych. II 1982 – V 1988: przewodniczący Grupy Komisji Zakładowych (we 
współpracy z m.in. Piotrem Badowskim, Ryszardem Rywoltem, Danutą Iglewską, Henrykiem Iglewskim, 
Romanem Madeją, Kazimierzem Kozaneckim), w kontakcie z Biurem „S” w Berlinie Zachodnim. 
 
Do 1988 uczestnik ponadregionalnych zgromadzeń działaczy „S”, kolporter wydawnictw podziemnych. W latach 
1983-1985 współzałożyciel, autor tekstów, redaktor i drukarz podziemnego czasopisma „Żywią i Bronią” (we 
współpracy z Bronisławem Gilem i P. Badowskim). 1983-1988: współorganizator Tygodni Kultury 
Chrześcijańskiej; działacz Duszpasterstwa Ludzi Pracy i Archikonfraterni Literackiej. 
 
W roku 1983 był przesłuchiwany przez SB w związku z akcją ulotkową na terenie zakładu pracy. 20 IX 1985 
aresztowano go podczas rozklejania ulotek. Został ciężko pobity przez MO (wskutek tego stał się inwalidą). 31 
XII 1985 zwolniono go z pracy. W latach 1986-1988 prowadził niezależne wykłady dla rolników w ramach 
Uniwersytetu Ludowego. 20 V 1987 ponownie aresztowany przez SB podjął głodówkę. 13 VI 1987 został 
zwolniony. 
 
Od maja 1988 roku przebywał na emigracji w Australii. Od 1989 roku członek Biura „S” w Sydney, Poland 
Foundation oraz Naszej Polski. Później przeniósł się do Austrii, gdzie czynnie działał na rzecz tamtejszej Polonii. 
 
Laureat Nagrody Ministra Edukacji Narodowej (1980).




Odznaczony Krzyżem Wolności i Solidarności. 
 
Do 25 IV 1985 był rozpracowywany przez Wydz. III WUSW w Bydgoszczy w ramach SOS [krypt. Mińsk?]; 25 IV 
1985 – 9 XII 1988 przez Wydz. VI WUSW w Bydgoszczy w ramach SOR krypt. Zeus.





Poniżej jeden z ostatnich wpisów Tadeusza, który zamierzałam umieścić w naszym Przeglądzie Federacji 
Organizacji Polonijnych nieco wcześniej, niestety nie zdążyłam… 


Redaktor Danuta Piotrowska


Bydgoszcz - Kościół Parafialny Polskich Braci Męczenników

25 października 2022 Msza święta


w 38. rocznicę męczeńskiej śmierci ks. Jerzego Popiełuszki







W 38. rocznicę męczeńskiej śmierci ks. Jerzego Popiełuszki odbyła się w ubiegłą niedzielę w Bydgoszczy w 
kościele Parafialnym Polskich Braci Męczenników uroczysta i wzruszająca Msza św. Głównym celebransem 
był jego eminencja ksiądz biskup bydgoski Krzysztof Włodarczyk.                 


 We mszy uczestniczyło wielu moich przyjaciół i znajomych z tamtych lat. Ja za pośrednictwem transmisji 
telewizyjnej znalazłem się ponownie w bydgoskiej świątyni. Poruszające kazanie wygłosił sam ksiądz biskup, 
wielokrotnie przytaczając słowa bł. Ks Jerzego Popiełuszki.          


    


Msza św. nie była zbyt długa, odprawiana w świątyni, której mury wzniesiono niecałym półwiekiem temu, 
jednak czuć było podniosłość chwili, wyczuwało się obecność ks. Jerzego. W tej właśnie świątyni kapelan 
Solidarności odprawił 38 lat temu swoją ostatnią mszę. 38 lat temu w czasach upodlających człowieka, na 
mszach odprawianych przez ks. Jerzego zbierali się ludzie odważni i tacy, którzy pragnęli z tych nabożeństw i 
przebywania z odważnymi odnaleźć bezpieczeństwo.        


   




 Na tamtych mszach wśród uczestników wyczuwało się siłę, zjednoczenie, jednym słowem najprawdziwsza 
ludzka solidarność. Niestety, na tej ostatniej mszy, wśród uczestników była grupa ludzi, gotowych zamordować 
jednego z najwybitniejszych kapłanów. Uważam księdza Jerzego za szczególną postać, on był w stanie poruszyć 
setki tysięcy serc i sumień, wlać prostymi słowami w zalęknionych odwagę a odważnym dodać otuchy. Taki był 
ks. Jerzy, takim go zapamiętałem, a Bogu dziękuję, że było mi dane osobiście poznać dzielnego kapłana 
męczennika.


Autor: Tadeusz Jaskulski


 
 


